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Dlaczego uśm iechamy się, widząc dziec­
ko wkładające kapelusz dorosłego? Co skła­
nia nas do śmiechu, gdy czytamy, ja k  opasły 
Gibbon, ukląkłszy podczas oświadczyn m i­
łosnych, podnieść się nie może? Na takie 
pytania odpowiadają zwykle, że śmioch je s t 
rezultatem  poczucia nieodpowiedniości. Ale 
odpowiedź ta  okazuje się naprzód niew y­
starczającą, już w skutek  tej całkiem  natu ­
ralnej okoliczności, że śmiech powstaje 
często z wielkiego zadowolenia, albo po- 
prostu z żywości charakteru, a następnie 
jeszcze i z tego powodu, że kw estja ta 
streszcza się w tern pytaniu: jak im  sposo­
bem poczuciu nieodpowiedniości tow arzy­
szą pewnego rodzaju ruchy mięśni? N ie­
którzy utrzym ywali, że śmiech powstaje 
z zadowolenia, wywołanego poczuciem 
swojej wyższości nad innymi. Jakkolw iek 
teorja ta  nie je s t pozbawioną pewnej czę­
ści prawdy, nie może ona jednak  ostać się 
w obec tego faktu, że w bardzo wielu ra ­
zach poniżenie innych ludzi budzi w nas 
uczucie, zupełnie różne od śmiechu, ahttp://rcin.org.pl



przeto nie m a ona zastosowania do ogrom ­
nej liczby tych wypadków, w których 
osobista godność nie je s t dotkniętą, ja k  
śmiech ze zręcznego kalam buru . Oprócz 
tego, teorja ta, podobnie ja k  poprzednia, 
je s t tylko uogólnieniem niektórych wa­
runków  śmieehu, nie je s t jednakże w yja­
śnieniem specjalnych ruchów, odbyw ają­
cych się przy tych warunkach. D la cze­
go w wielkiej radości, albo pod wraże­
niem  silnych K ontrastów  idei, kurczą się 
m ięśnie twarzy, piersi i brzucha? Ażeby 
odnaleźć odpowiedź na te pytania zwrócić 
się m usimy do fizjologji.

Każde bezwątpienia dziecko usiłowało 
utrzym ać nogę nieruchomo w czasie łech­
tania,^'lecz napróźno; wątpię, czy znajdzie 
się człowiek, k tóryby mógł wstrzymać się 
od mrugania, kiedy przed jego oczami 
m achnie kto nagle ręką. Te przykłady ru ­
chów mięśniowych, niezależnych od woli, 
a  właściwiej wbrew jej się dokonywaj ą- 
cych, dają nam , razem  z kaszlem i kicha­
niem, pojęcie o tern, co fizjologowie nazy­
w ają „odruchami.“ Do rzędu wypadków,http://rcin.org.pl



gdzie mimowolnym ruchom towarzyszą 
czucia, trzeba zaliczyć odrębny dział, gdzie 
ruchom  nie towarzyszy żadne czucie: bicie 
serca lub też kurcze żołądka podczas tra ­
wienia. Dalej, większa część dowolnych na- 
pozór ruchów, jak ie  obserwujemy u owa­
dów, robaków, mięczaków, uważane są 
przez fizjologów za takie same autom aty­
czne ruchy, ja k  rozszerzanie się lub zwę­
żanie źrenicy, pod wpływem zmian w na­
tężeniu św iatła, i tym  sposobem dają przy­
kład tego prawa, że każde wrażenie na 
końce czuciowych nerw ów przechodzi do 
pewnego węzła i stąd przebiega po rucho­
wym nerw ie do jednego lub kilku mięśni, 
w których wywołuje kurcze.

Zasada ta  w trochę zmienionej formie 
ma zastosowanie i w dowolnych działa­
niach. Każde podrażnienie nerwu dąży 
do w ywołania ruchu mięśni, i jeżeli tylko 
dosięgnie pewnej siły natężenia, zawsze 
go wywołuje. Nietylko w odruchach czu­
cia, ale naw et i bez niego widzimy, że od­
nośne nerwy, doprowadzone do natężenia 
pew nej siły, p rzejaw iają się w tych lubhttp://rcin.org.pl



innych mięśniach, z którym i znajdują się 
w pośrednim  związku, ale i te zewnętrzne 
ruchy, w których określamy uczucia d ru ­
giej osoby, w skazują nam , że przy każ- 
dem znacznem natężeniu, system  nerw ow y 
przejawia się działaniem jednocześnie w ca­
łym  systemie mięśniowym, bez względu na 
to, czy wola przyjm uje, lub też nie p rzy j­
muje, jakikolw iek w tern udział. Dreszcz 
pochodzący z zim na polega na niepraw i­
dłowych kurczach mięśni: z początku k u r­
cze te są tylko w części mimowolne, n a ­
stępnie jednak  stają się zupełnie mimowol- 
nemi. Sparzyłeś sobie, czytelniku, silnie 
palec, jakże ci trudno zachować zupełny 
spokój, pełen godności,—nieuchronnie na 
tw arzy twojej pojawi się skrzywienie i 
chcąc nie chcąc palcem zaczniesz poruszać. 
Jeżeli człowiek, otrzymawszy dobrą wiado­
mość, nie zmieni się na tw arzy i nie w y­
kona żadnych ruchów, tłóm aczym y to so ­
bie w ten  sposób, że: albo nie doświadcza 
on wielkiej radości, albo posiada w w y­
sokim stopniu zdolność panowania nad so­
bą. W nioski te każą nam  się dom niem y­http://rcin.org.pl



wać, że radość prawie u  wszystkich ludzi 
wyradza kurcze w mięśniach i w skutek 
tego powoduje: albo zmianę w yrazu tw a­
rzy, albo położenia ciała, albo też jedno i 
drugie współcześnie. Słysząc opowieści o 
nadzwyczajnych dowodach m ęztwa pew­
nych ludzi, w chwili kiedy ich życie znaj­
dowało się w niebezpieczeństwie; czytając, 
ja k  paralitycy pod wpływem  silnej rozpa­
czy odzyskiwali na czas jak iś  władzę 
w członkach, utw ierdzam y się w przeko­
naniu o ścisłym stosunku, ja k i zachodzi 
między pobudzeniem nerwowem a m ięśnia­
mi. J e s t  tedy rzeczą oczy wistą, źe wrażenia 
i czucia dążą do wywołania ruchów cie­
lesnych i że siła ruchów zależy od natęże­
nia wrażenia i czucia.

Zresztą, ta  droga, jak ą  przebiega po­
budzenie nerwowe—nie' je s t jedyną. T a­
kim  sam ym  sposobem, w jak ie  przechodzi 
na mięśnie, może ona przejść również 
i na organy wewnętrzne ciała. Serce i sy­
stem  krw ionośny (które, właściwie m ó­
wiąc, jak o  kurczące się, mogą być zaliczo­
ne do system u mięśniowego) bardzo łatw ohttp://rcin.org.pl



ulegają wpływom radości i sm utku, o czem 
możemy się przekonać z codziennego do­
świadczenia. Każde mniej więcej silne 
uczucie przyspiesza puls; ja k  bardzo serce 
ulega czuciom duchowym, najlepiej dowo­
dzą zwykło zw roty mowy, w których wy­
razy „serce“ i „uczucie“ używ ają się j a ­
ko synonimy. To samo można powiedzieć 
i o organach trawienia. Nie wchodząc 
w szczegóły co do związku system u n er­
wowego z organami traw ienia, dość wspo­
mnieć o dobroczynnym wpływie, jak i w y­
wiera na chorych i dyspeptyków  wesołe to ­
warzystwo, przyjem ne nowiny i zmiana 
otoczenia. Dowodzi to, że uczucie zadowo­
lenia pobudza działalność mięśni.

J e s t  jeszcze inny kierunek, w którym  m o­
że się przejawić pobudzenie jakiejkolw iek 
części system u nerwowego i w którym  ono 
się przejawia, jeśli nie je s t zbyt silnem. 
7i wytworzonych w ten sposób następują­
cych po sobie stanów pow staje świadomość. 
W rażenia obudzają idee i działania. Te 
zaś z kolei w ywołują nowe idee i działa- 
. nia—i tak  dalej bez końca. Jednem  sło­http://rcin.org.pl



wem — natężenie istniejące w oddzielnych 
nerwach albo gruppach nerwów w tym  
momencie, kiedy one dostarczają nam  p e ­
wnych wrażeń idei, albo działań, wyradza­
ją  w innych nerwach albo ich grupach, 
połączonych z niemi, równoznaczne natęże­
nia. K iedy fala tej energji przechodzi, je ­
dna idea albo uczucie zamiera, budząc je ­
dnak do życia—najbliższą ideę albo czucie.

Tym  sposobem pobudzenie pewnych ner­
wów może zrodzić uczucia. Chociaż mówi­
my, że świadomość pow stała z działania 
czynników fizycznych na organizm fizycz­
ny, zawsze jednak  stoimy w obec niewy­
jaśnionej tajem nicy. Jednakże posiada­
m y zupełną możność poznania, za pomocą 
obserwacji, tych form, jak ie  może przyj­
mować ta wieczna tajemnica. W iem y, że 
istn ieją trzy  drogi, albo—lepiej mówiąc— 
trzy rodzaje dróg, którem i podrażnienie 
nerwów może przebiegać w stanie ich n a ­
tężenia. Może ono przejść w pobudzenie 
innych nerwów, nie będących w bezpośre­
dnim związku z członkami, i ty m  sposobem 
obudzić inne uczucia i idee; albo przejśćhttp://rcin.org.pl



ono może w pobudzenie jednego lub wie­
lu nerwów ruchowych, i tym  sposobem wy­
wołać kurcze mięśniowe, albo nakoniec 
w pobudzenie nerwów system u sym patycz­
nego, i tym  sposobem wytworzyć działal­
ność tego lub innego organu wewnętrznego.

D la większej jasności mówiłem o tych 
drogach, jakby  pobudzenie nerwowe prze­
biegało po jednej lub drugiej wyłącznie, co 
pozwala przypuszczać, że każda z nich w y­
łącza pozostałe. W  rzeczywistości jednak  
tak  nie jest. Bardzo rzadko się bowiem zda­
rza, żeby podrażnienie nerwowe, przedsta­
w iające się naszćj świadomości w postaci 
czucia, rozszerzało się w jednym  tylko kie­
runku. W ogóle okazuje się, że prawie 
zawsze rozszerza się ono w dwóch k ierun ­
kach i bardzo je s t prawdopodobnem, że 
każdy z tych dwóch kierunków  otrzym uje 
część podrażnienia. Jedno co ulega zm ia­
nie, to — stosunek pomiędzy trzem a czę­
ściami podrażnienia przebiegającego po każ­
dej drodze. Ten stosunek ulega zmianie, 
stosownie do okoliczności. W  człowieku, 
którego strach zmusza do ucieczki, wywo­http://rcin.org.pl



łane w nim natężenie um ysłowe niezupeł­
nie przechodzi w mięśniowe pobudzenie, 
pozostaje się zawsze pewien nadm iar, k tó ­
ry  wyraża szybki bieg idei. Uczucie zado­
wolenia, obudzone w nas—dajm y na to — 
pochwałą, nie wyczerpuje się całkiem  na o- 
budzenie następnej fazy uczuć nowych idei, 
odpowiadających tem u stanowi; pew na j e ­
go część zwraca się do system u sym pa­
tycznego, obudzą działalność serca i—u ła t­
wia traw ienie. Tym  sposobem przechodzi­
m y do idei i faktów, które zbliżają nas do 
rozwiązania naszego specjalnego zadania.

W  samej rzeczy, wychodząc z tej niew ąt­
pliwej prawdy, że pewna ilość oswobodzo­
nej siły nerwowej powinna rozszorzać się 
w danym  kierunku i obudzać równoważną 
siłę, k tóra przejaw ia się w innem m iej­
scu, oczywiście powinniśm y przyjść do 
wniosku, że jeśli jedna z dróg, po których 
ta  siła może się rozszerzać, okaże się zu­
pełnie albo w części dla niej zam kniętą— 
ilość jej, skierow ana na inne drogi, będzie 
naturalnie większą; w razie, jeżeli zamknię- 
tem i będą dla niój dwie drogi, to przeja-

—  11 —
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wionie się jej na ostatniej dosięgnie n a j­
większego natężenia. O dw rotnie—jeśli coś­
kolwiek wyradza przypływ siły w jednym  
kierunku, to tern mniejszem okaże się jej 
natężenie w drugim. Potw ierdzenie tych 
wywodów znaleźć możemy w codzionnem 
doświadczeniu. W iadomo, że tłum ienie 
zewnętrznych przejawów uczuć nadaje mu 
jeszcze większą siłę. Tak „m ilczący“ sm u­
tek  je s t najhardziej przygnębiającym . D la­
czego? Oto dlatego, że pobudzenie nerw o­
we, k tó re nie przeszło w ruch mięśniowy, 
przechodzi w inne przebudzenia nerwowe, 
w ywołuje liczniejsze i dalsze szeregi m elan­
cholijnych m yśli i tym  sposobem powiększa 
m asę uczucia. Ludzie, ukryw ający swój 
gniew, są o wiele skłonni ej si do zemsty, 
aniżeli ci, którzy w yrażają go podniesionym 
głosem i energicznem i gestam i. Dlaczego? 
D latego że i tu taj działanie duchowe po­
w strzym uje się, przez co wzrasta i staje się 
silniejszem. Z tego też powodu i ludzie ob­
darzeni najsubtelniejszym  zmysłem kom iz­
mu, um ieją prawdo zawsze zachować po­

ważną minę przy wypowiadaniu najśmiesz 
niej szych naw et rzeczy.

—  12 —
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Z drugićj strony jestto  dosyć znanym 
pewnikiem, żo ruchy cielesne osłabiają du­
chowe wzruszenia. Nic tak  nie osłabia 
najsilniejszego pragnienia, ja k  nadzwy­
czajne wysiłki w próżnych usiłowaniach 
osiągnięcia upragnionego celu. Po wicl- 
kiem nieszczęściu, ludzie, którzy zmu­
szeni są ciężko pracować, cierpią daleko 
m niej, aniżeli ci, którzy prowadzili życie 
spokojne. Jeżeli chcemy osłabić jak ieś sil­
ne wzburzenie um ysłu, to naj skuteczniej - 
szem na to lekarstw em  je s t długie chodze­
nie aż do zupełnego wyczerpania sił.

Oprócz tego, wypadkom, kiedy przejaw  
myśli i uczucia wstrzym uje się kierowaniem 
energji nerwowej na wytworzenie ruchów 
mięśniowych, najzupełniej odpowiadają te 
wypadki, kiedy ruchy mięśniowe w strzy­
m ane są nadzwyczaj nem pochłonieniem 
energji mięśniowej niespodziewanemi uczu­
ciami i myślami. Jeśli w czasie chodzenia 
błyśnie w nas jak aś  idea, obwdzająca zdzi­
wienie, nadzieję lub sm utek, w tedy zatrzy­
m ujem y się; lecz jeśli się to zdarzy, kiedy 
siedzimy, kiw ając nogą, ruch ten  nagle

—  13 —
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ustaje. Podobnież nadzwyczajna działal­
ność um ysłowa odbiera energję również 
organom wewnętrznym. Radość, zawie­
dziona nadzieja, niepokój, albo jakikolw iek 
rozstrój m oralny, mniej lub więcej silne, 
odbierają apetyt, albo — jeżeli pokarm  już  
został przyjęty — w strzym ują trawienie. 
N aw et działalność czysto umysłowa, dopro­
wadzona do krańców ości, działa podobnież.

T ym  sposobem fak ty  najzupełniej po­
tw ierdzają wywody nasze aprioryczne, że 
pobudzenie nerwowe, przedstawiające się 
w danej chwili naszej świadomości j a ­
ko czucie, powinno się przeobrazić w tym  
lub innym  kierunku; że z trzech w ykry­
tych jego dróg powinno ono skierować się 
na jedną, dwie lub więcej, stosownie do 
okoliczności; że zamknięcie lub utrudnienie 
jednej drogi m usi wzmocnić przejawienie 
się jego na innych, i że, odwrotnie, jeżeli 
w skutek  pew nych okoliczności przejaw ie­
nie energji nerwowej w jednym  kierunku 
je s t  nadzwyczajnie wielkie, musi nastąpić 
odpowiednie zmniejszenie się tego przeja­
wienia w innych kierunkach. Opierając się

—  14 —
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na ty ch  zasadach, rozpatrzm y teraz, jak im  
sposobem można wyjaśnić zjaw iska śmiechu.

Nie potrzeba, zdaje się, dowodzić, że 
śmiech je s t pobudzeniem mięśni i tym  
sposobem służy on jako  wyjaśnienie tego 
praw a, że każde czucie, k tó re przeszło 
oznaczoną granicę natężenia, przemienia 
się w ruch mięśniowy. W ypada tu taj nad­
mienić, że wszelkie czucie sprowadza ta ­
kież sam e natężenia. Nietylko to, co je s t 
śmiesznem, wywołuje śmiech, ani rozmaite 
formy wesołego duchowego działania są 
jedynie jego przyczynami. Oprócz takiego 
śmiechu, byw a jeszcze śmiech sardoniczny i 
śmiech hysteryczny, k tóre są następstwem  
pognębienia m oralnego; wypada tu taj do­
dać jeszcze niek tóre czucia, jak : łechotli- 
wość, a podług J3aina, zimno i niektóre in­
ne silne cierpienia.

T ym  sposobem najgłówniejszą przyczyną 
śmiechu je s t silne um ysłowe lub fizyczne 
pobudzenie; należy tu  także zauważyć, że 
ruchy mięśni, stanowiące śmiech, różnią się 
od innych ruchów mięśniowych tern, że są 
bezcelowe. W ogóle bowiem ruchy cia-
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la, wywołane uczuciami, skierow ane są do 
pewny cli specjalnych celów, naprzykład: 
gdy staram y się ujść niebezpieczeństwa, 
albo gdy walczymy dla jakiegokolw iek 
zadowolenia. M ając na uwadze, że owe 
quasi-konw ulsyjne kurcze mięśni nie m a­
ją  celu, że z drugiej strony nie są one ni- 
czem innem ja k  tylko wyrazem mimowol­
nego przejawienia się energji nerwowej, 
rozpatrzm y teraz, zkąd pochodzi ich cha­
rak te r szczególny, zkąd pochodzi to, że 
pewne grupy mięśni pierwej ulegają tem u 
wpływowi, a dopiero następnie inne g ru­
py. N adm iar siły nerwowej, nie kierowanej 
żadną pobudką, biegnie naprzód drogą naj­
zwyklejszą, i dopiero, jeżeli ta  okazuje się 
niedostateczną, zwraca się na drogi mniej 
zwykłe. W  samej rzeczy, najczęściej dzia­
łanie duchowe przechodzi w ruch m ięśnio­
wy przy pomocy organów mowy. Szczęki, 
język  i w argi służą nietylko do w y­
rażenia silnego zadowolenia lub rozdraż­
nienia, lecz i najspokojniejszy tok energji 
umysłowej, towarzyszący zwykłej rozmo­
wie, znajduje dla siebie główne ujście tąż
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drogą. D latego-to m ia n ie  około ust, nie-  ̂
w ielkie i łatwo poruszające się, kurczą 
się pierwsze pod wpływom, wrażeń. Po 
tych mięśniach najczęściej ulegają ruchom  
—pod wpływem najróżnorodniejszych s ta ­
nów duchowych — m uskuły oddechowe. 
Pod  wpływem przyjem nych lub nieprzy­
jem nych uczuć oddech byw a przyspieszo­
ny; bardzo być może, że to zależy od zwięk­
szonej potrzeby k rw i utlenionej. Uczu­
cie, towarzyszące każdem u ćwiczeniu fizycz­
nemu, wywołuje także oddech przyspie­
szony, k tó ry  tu ta j jeszcze oczywiściej od­
powiada potrzebom fizjologicznym. Podob­
nież przyjem ne i nieprzyjem ne wzruszenia 
z początku także przyspieszają oddech, 
chociaż go następnie i osłabiają. Jednem  
słowem, ze w szystkich mięśni ciała m ię­
śnie oddechowe najczęściej przyjm ują u* 
dział w tych różnorodnych czynnościach, 
k tóre wywołują w nas działanie duchowe; 
dlatego też w wypadku, k iedy pewna ilość 
niczem nie kierowanej siły nerwowej prze­
chodzi w system  mięśniowy i kiedy ta  

syć znaczną, to nie tylko k u r- 
2

—  17 —

http://rcin.org.pl



czy ona pewne mięśnie głosowe i dźwię­
kowe, ale również i oddechowe. Jeżeli 
jak ieś działanie duchowe, k tó re  ma przejść 
w system  mięśniowy, je s t zbyt znaczne, 
ażeby znaleźć sobie ujście w tych grupach 
mięśni, to wówczas pow staje działalność 
innej grupy mięśni: pow staje ruch gór­
nych kończyn. Dzieci z radości często 
klaszczą w ręce, dorośli je  zacierają, a nie­
którzy z wielkiego zadowolenia kołyszą 
się i uderzają dłonią w kolana. Nakoniec 
gdy w szystkie drogi dla ujścia nadm iaru 
siły  nerwowej całkiem są przepełnione, po­
jaw ia  się spazmatyczne porażenie więcej 
oddalonych i rzadziej przyjm ujących udział 
w działaniu grup mięśniowych, głowa 
przechyla się w ty ł i słup kręgowy w y­
krzyw ia się na wewnątrz, słowem—pow sta- 
je  wówczas w słabym  stopniu to, co leka­
rze nazyw ają opisthotanus (wygięcie w tył).

T ym  sposobem, nie utrzym ując, iżby 
r^jawisko śmiechu można było wyjaśnić we 
wszystkich jego szczegółach, widzimy, że 
w ogólności sprowadzić je  możemy do na­
stępujących podstawowych zasad: Każde
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działanie duchowe wywołuje ruch mięśnio- 
wy; gdy działalność mięśni nie m a jak ie ­
goś oznaczonego celu. w praw iają się w ruch 
te mięśnie, k tóre najczęściej pobudzane by­
ły  działaniem  duchowem; i w m iarę tego. 
ja k  działanie duchowne wzmaga się co do 
ilości, rośnie jednocześnie i liczba pobu­
dzanych mięśni w porządku określonym  
względną ilością ich pobudzań w zwykł ych 
warunkach.

Jednakże kw estja nasza wciąż jeszcze 
znajduje się w tern samem położeniu. 
Podane tu taj wyjaśnienie stosuje się ty l­
ko do takiego śmiechu, k tóry  pochodzi 
z wielkiej radości albo cierpienia, nie da 
się jednakże zastosować do tego _rodzaju 
śmiechu, k tó ry  wywołany je s t  poczuciem 
różnych nieodpowiodniości. Objaśnienie, że 
w tak ich  w ypadkach śmiech pochodzi z za­
dowolenia, jakiego doznajemy, uwalniając 
się od krępowania uczuciami poważnemi— 
je s t niedostateczne. Bez wątpienia jestto  
jedna z pojedynczych przyczyn. N iew ąt­
pliwie bardzo często — ja k  mówi Bain— 
przymusowa i pozbawiona realnej treści
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forma powagi staw ia nas w niemiłem po­
łożeniu, z którego się uwalniam y z wiel- 
kiem  zadowoleniom, zwróciwszy się do 
czegoś bardziej poziomego i tryw ialnego. 
W esołość ta, wywołana w nas przyj om - 
nem  ticzuciem, pow stająca jednocześnie z 
ustaniem  przym usu umysłowego, wyjaśnia 
także ' ogólną zasadę, o której powyżej 
mówiliśmy. To wszakże bynajm niej nie 
w yjaśnia nam  wesołości, objawiającej się 
w tedy, gdy naprzykład w krótkiej prze­
rw ie między «wdanie i allegro jakiejkolw iek 
sym fonji B e e th o y e n a ro z le g n ie  się g ło­
śne kichnięcie. W  tym  w ypadku i m nó­
stw ie innych podobnych natężenie um y­
słowe nie je s t wymuszone, a dowolno, nie 
nieprzyjem ne, przeciwnie — przyjemne; i 
wrażenia, zw racające na siebie naszą uw a­
gę, obiecują nam  przyjemność, której nie­
którzy tylko zechcą uniknąć. D latego, k ie­
dy zupełnie nie w porę rozlega się kichanie, 
nie może być, iżby śmiech był wynikiem  
jakiegoś znudzenia; należy zatem szukać 
innej jak ie jś  przyczyny.

Przyczynę tę  znajdziemy, gdy popro­
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wadzimy naszą analizę o jeden krok dalej. 
Ażeby osiągnąć rozstrzygnięcie tego p y ta ­
nia, powinniśmy rozpatrzyć ilość działania 
duchowego w pewnych okolicznościach i 
następnie wyjaśnić: jak ie  są w arunki o- 
kreślające k ierunek jego przejawu. W eź­
my przykład: siedzimy w teatrze i z w ielką 
uwagą śledzimy przebieg zajmującego nas 
dram atu. Przeszło kilka scen, które obu­
dziły naszą sym patję, ja k  scena pojednania 
bohatera z bohaterką, po długiem i drę- 
czącem nieporozumieniu. Uczucia, które 
obudzą w nas ta  scena, nie są tego rodza­
ju , iżbyśmy pragnęli uwolnić się od nich. 
Przeciwnie, sprowadzają one przyjem ny 
nastrój duchowy po tych gnębiących uczu­
ciach, k tórych  doświadczaliśmy w czasie 
pierwszych rozterek między bohateram i 
sztuki. Nadto, uczucia obudzone w nas 
przez te fantazyjno osobistości nie są tego 
rodzaju, iżby m ogły skłonić nas do rado­
wania się z powodu wyrządzonej zniewagi; 
raczej sami jesteśm y skłonni odczuwać za 
nich tę zniewagę. W tem : kiedy z taką go­
rącą sym patją śledzimy za ich godzeniem
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się, na scenie ukazuje się z poza sceny 
koźlę, k tóre, przypatrzyw szy się zgrom a­
dzeniu, zwraca się do kochanków i ska­
cze prosto na nich. Nie będziemy w tedy 
w stanie powstrzymać się od wybuchu 
głośnego śmiechu wobec tego contre-temps. 
N iepow strzym any wybuch śm iechu nie da 
się objaśnić ani hypotezą zadowolenia przy 
uwolnieniu się z pognębienia um ysłowego, 
ani tćż hypotezą zadowolenia, powstałego 
z poczucia naszej wyższości, k tóre odczu­
wamy, widząc poniżenie innych; tym cza­
sem w yjaśnienie to staje  się łatwem , j e ­
żeli rozpatrzym y, jakiem  w podobnym w y­
padku powinno być nasze wzruszenie 
w chwili, w k tórej zdarzyła się ta  nieod- 
powiedniość. Tłómaczy się to tern m iano­
wicie, że obudzoną była podówczas znacz­
na ilość działania duchowego, czyli—m ó­
wiąc językiem  fizjologów—większa część 
system u nerwowego znajdow ała się pod- 
tenczas w stanie naprężenia. Było także 
obudzone bardzo wielkie oczekiwanie dal­
szego rozwoju sceny; była pewna ilość 
niewyraźnych i rodzących się dopiero m y­
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śli i uczuć, w które bardzo łatwo mogła 
się zamienić istniejąca ilość myśli i dzia­
łania duchowego. Jeżeliby przytem  nie 
było przerwy, ilość nowych idei i uczuć 
byłaby dostateczną, żeby pochłonąć całą 
wyzwoloną siłę nerwową. Lecz teraz ta 
znaczna ilość siły  nerwowej, zam iast za­
tracić się na wywołanie odpowiedniej ilo­
ści nowych idei i uczuć, k tóre znajdowa­
ły się już w stanie zarodku, niespodzianie 
w strzym uje się w swym biegu. Drogi, na 
k tóre powinno się zwrócić przejawienie si­
ły nerwowej, zostały zamknięte. Nowa 
droga, pow stała w skutek ukazania się ko­
źlęcia, je s t niedostateczną. Obudzone idee i 
uczucia ani są dostatecznie silne, ani tćż 
dostatecznie liczne, iżby mogły pochłonąć 
całą energję, k tó ra  powinna być zużyta; 
nadm iar jej dlatego powinien przejawić się 
w innym  jak im ś kierunku, i— ja k  to już 
było w yjaśnione—następuje ujście tej siły 
za pośrednictw em  nerwów ruchowych do 
rozmaitych grup mięśni i wywołuje te 
naw pół konwulsyjnc ruchy, któro nazy­
wamy śmiechem.
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Oto jeszcze jeden fakt, k tó ry  powyższe 
wyjaśnienie zupełnie nam  wytłomaczy. 
W  liczbie k ilku  osób obecnych przy j a ­
kiem śmiesznem zdarzeniu, znajdują się lu­
dzie, których ono wcale nie śmieszy; na­
stępuje to w skutek tego, że w nich rodzi 
się jak ieś uczucie, którego pozostałe osoby 
nie podzielają — i k tóre je s t dostatecznie 
silnem, ażeby stłumić rodzącą się pobudkę 
śmiechu. Z pomiędzy świadków jakiegoś 
niezręcznego upadku, powagę zachowują 
ci tylko, w których obudziło się pewnego 
rodzaju współczucie dla upadłego, dosta­
tecznie silne, ażeby być ujściem  dla ducho­
wego działania, sprowadzonego tym  upad­
kiem  zo swej poprzedniej (bogi. N iekie­
dy gniew tłum i powstrzym any ten potok 
nerwowy i tym  sposobem przeszkadza śm ie­
chowi. P rzyk ład  czegoś podobnego dostar­
czył m i niedawno mój przyjaciel, k tó ry  
był na przedstawieniu w cyrku  Franconłego. 
Jed en  mianowicie z w ystępujących w cyr­
ku akrobatów  dokonał szalonego skoku 
przez k ilka koni. Clown, robiąc minę, j a ­
koby zazdrościł powodzenia swemu kole-
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dze, z całą pewnością siebie przygotow y­
wał się do takiegoż samego skoku; następ ­
nie, rozpędziwszy się nadzwyczaj silnie, 
nagle zatrzym ał się przed pierwszym  ko­
niem, udając, żo chce zdjąć z niego jakiś 
pyłek. W iększa część widzów wybuchła 
wesołym śmiechem, lecz w moim przy ja­
cielu, k tó ry  oczekiwaniem tego skoku do­
prowadzonym był do silnego wzburzenia 
nerwowego, fakt ten  obudził silno niezado­
wolenie. Tym  sposobem — doświadczenie 
potwierdza to, co mówi teorja, m ianowi­
cie, że przejawienie się wstrzym anego dzia­
łania duchowego na układ mięśniowy do­
konyw a się tylko w braku innych, dogod­
niejszych dróg, t. j .  innem i słowy, jeżeli 
ono nie wywołuje innych duchowych dzia­
łań ró^\ jLOznacz-iych z powstrzym anem i.

Posiadam y na to bardziej oczywisty do­
wód. Jeżeli porównam y nieodpowiedniości, 
wywołujące w nas śmiech, z temi, k tóre 
go nie wywołują, spostrzeżemy wnet, że 
niespodziewane działanie duchowe, po ja­
wiające się przy nieodpowiedniościach nie 
wywołujących śmiechu, wyróżnia się tylko
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co do rodzaju, lecz nie co do ilości i n a tę­
żenia. Nieodpowiedniości nie wywołujące 
śm iechu—podług Bainci—są między innem i 
następujące: starzec upadający pod cięża­
rem; 5 bochenków chleba i 2 ryby dla n ak a r­
mienia rzeszy i  wogóle każda nieodpowie- 
dniość; instrum ent m uzyczny rozstrojony, 
m ucha w smole, śnieg w m aju, A rchim e­
des zajm ujący się geom etrją w oblężonem 
mieście i  wogóle każda niestosowność; 
w ilk w owczarni, zastój w handlu i wogó­
le wszelkie kłam stwo; pospólstwo biorące 
w ręce swoje władzę prawodawczą i w szyst­
ko to, co stanow i nieład; śmierć w czasie 
uczty, rodzice okrutni, syn niewdzięczny 
i wszystko przeciw naturalne; cały s p is ; 
trosk  ułożony przez Salom ona — oto n ie­
odpowiedniości, które raczej obudzają uczu­
cie złości, gniewu, sm utku, w strętu, ani­
żeli.... wesołości. W  tych wypadkach, kie­
dy nagle wywołany stan świadomości, zu­
pełnie różny od tego, ja k i go poprzedzał, 
nie ustępuje m u co do masy, nie posiada 
wcale warunków dla obudzenia śmiechu. 
Śmiech pojawia się naturaln ie tylko w te­http://rcin.org.pl



dy, kiedy świadomość czegoś niespodzie­
wanego przechodzi od czegoś wielkiego do 
nieznacznego, czyli — mówiąc innem i sło­
wy — tylko w wypadku, k tó ry  możnahy 
nazwać „zstępną nieodpowiedniością.“ 

Zauważmy nakoniec ten  fakt, przed- 
staw iający się a priori i stwierdzony do­
świadczeniem, że wstępna nieodpowied- 
niość nietylko nie je s t w stanie obudzić 
śmiechu,lecz wywiera na system  mięśniowy 
wprost przeciwne działanie. Kiedy po czemś 
nieznacznem następuje niespodzianie coś 
wspaniałego, powstaje działanie duchowe, 
które nazywam y zdumieniem, i tem u działa­
niu towarzyszy nie pobiidzenie mięśni, lecz 
ich osłabienie. P rzyk ład  takiego działania 
przedstawiają nam  dzieci i ludzie prości, 
którzy otwierają usta, gdy spostrzegą coś 
wspaniałego lub niespodziewanego. Ludzie, 
k tórzy osłupieli ze zdziwienia na widok 
nadzwyczajnych rezultatów , w ynikających 
z nieodpowiedniej napozór przyczyny, czę­
sto nieświadomie wypuszczają z rąk  przed­
m ioty, k tóre trzym ali. T ak  właśnie być po­
winno podług naszej teorji. P o  pewnym
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stanie św iadom ości/pochłaniającym  nie­
znaczną ilość energji nerwowej, pojawia się 
nagle silne uczucie przerażenia lub zdumie­
nia, uw arunkow ane widocznym brakiem  
dostatecznego powodu do danego zjawiska. 
T en nowy stan świadomości wym aga wię~ 
cej energji, aniżeli jej było w danej chwi­
li. Zwiększone pochłonięcie energji ner­
wowej, przy zmianach stanu umysłowego, 
pociąga za sobą zmniejszenie toku siły 
nerwowej w innych kierunkach. S tąd  po­
chodzą owe otw arte usta  i chwilowe osła­
bienie rąk.

Zrobimy jeszcze jedną uwagę. W  licz­
bie dróg, w których może się przejawić 
nadm iar duchowego działania, w skazali­
śmy system  nerwowy organów wewnętrz­
nych. Zstępna nicodpowiedniość w ywo­
łu je—-jakeśm y to już widzieli—nagły  przy­
pływ  wstrzymanego wzburzenia um ysło­
wego; powinna ona bezwątpienia pobudzać 
nietylko system  mięśniowy, lecz i organy 
wewnętrzne—serce i żołądek powinny ta k ­
że otrzym ywać odpowiednią dla nich część 
tego pobudzenia. Tym  sposobem fizjolo-
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gja potwierdza ogólne przekonanie, że we­
sołość wogóle ułatw ia traw ienie.

Chociażbym m iał przejść po za g ra ­
nicę mego zadania w tej pracy, niemniej 
jednak  muszę zaznaczyć, żo powyższa m e­
toda badania jes t jedyną metodą, dającą 
nam  możność pojęcia różnorodnych tego 
rodzaju objawów.

W iadom o powszechnie, że znaczna ilość 
działania duchowego rozstraja wogóle dzia­
łalność umysłową i paraliżuje swobodę m o­
wy. Mowy, k tó rą  wygłaszam y swobodnie 
przed stołami i stołkam i, nie możemy w y­
powiedzieć tak  swobodnie wobec zebrania. 
Każdy uczeń zaświadczy, że strach przed 
nauczycielem nie pozwala m u często do­
brze wydać lekcji, której się wybornie na­
uczył. D la objaśnienia tego zwykle m ó­
wią, że uwaga je s t rozerwana, że należyty 
bieg myśli je s t naruszony wmięszaniem 
się postronnych myśli. Lecz kw estja w 
tern: jak im  sposobom niezw ykłe ducho­
we działanie wywołuje ten fakt? Podług 
naszej metody znajdujem y na to zada-
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walniającą odpowiedź. W ydaw anie lekcji, 
albo wygłaszanie naprzód obmyślanej 
mowy, każe się dom niem ywać biegu bar­
dzo um iarkow anej ilości pobudzenia n e r­
wowego, po drodze względnie ciasnej. 
Cała rzecz w tom, ażeby obudzić w pa­
mięci pewne wprzód już zestawione m y­
śli—praca nie w ym agająca wielkiego roz­
chodu energji um ysłowej. D latego, kiedy 
spotykam y znaczną ilość duchowego dzia­
łania, które powinno się przejawić w tym  
lub drugim  kierunku, i kiedy, ja k  to zwykle 
b yw a w tych wypadkach, nie dość je s t 
dla tego pochłonięcia ograniczonego rzę­
du działań um ysłowych, przez k tóre ono 
przejść powinno—następuje wówczas prze­
jaw ienie się na innych drogach: pojaw ia­
ją  się rozm aite idee, nie odpowiadająco 
obecnemu kierunkow i myśli i dążące do w y­
rugow ania ich ze świadomości naszej.

Zwróćm y teraz uwagę na znaczenie 
ruchów  cielesnyćh, k tóre dowolnie poja­
w iają się przy tak ich  okolicznościach. O to— 
ręce ucznia wydającego lekcję zwykle są 
bardzo zajęte: to kręci on połam ane pióro,
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to pociąga za połę swej kurtk i, i jeśli k a ­
żą m u trzym ać ręce spokojnie, zapomina 
on o tern niebawem i po chwili znowu po­
w tarza to samo. Ileż to istn ieje opowieści 
o nieuleczalnych autom atycznych ruchach, 
k tóre weszły w przyzwyczajenie bardzo na­
w et głośnych mówców publicznych: o ad­
w okatach skręcających i rozkręcających 
nieustannie jak iś  kaw ałek  papieru, o człon­
kach parlam entu, którzy wciąż to zdejmują, 
to w kładają binokle, i t. p. Poniew aż ru ­
chy te są bezwiedne, to ułatw iają one bez­
spornie trudne i zawiłe działania um ysło­
we. Przynajm niej wnioskować tak*można 
z faktu, że w skutek pow strzym ania tych ru ­
chów natychm iast następuje mięszanie się. 
Jak o  przykład może posłużyć to, co W alter- 
S cott opowiada o jednym  ze swoich kole­
gów szkolnych, k tóry  nic by ł w stanie 
wydawać lekcji, gdy od k u rtk i jego ode­
rw ano guzik, za k tó ry  przy w ydawaniu lek ­
cji zwykł był się chwytać.

Rodzi się teraz pytanie, jak im  sposobem 
te ruchy u łatw iają działania um ysłowa 
Oczywiście, że pochłaniają one część nad ­
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m iaru energji nerwowej. Jeżoli—ja k  było 
ju ż  wyżej w y jaśn ionem — ilość obudzonej 
cnergji umysłowej je s t większa od tej, jak a  
może znaleźć sobie ujście po ciasnej dro­
dze myśli, otwartej dla niej, i jeśli skutkiem  
tego, skierowawszy się na inne drogi myśli, 
może ona wywołać zmięszanie, to sk ie­
rowaniem  tego ujścia za pomocą ner­
wów ruchowych do system u mięśniowego 
zmniejszamy nacisk, i nieodpowiednio m y ­
śli m ają mniej możności dostania się do 
naszej świadomości.

M niemam, że to dalsze w yjaśnienie po ­
tw ierdza naszą zasadę, że i w innych w y­
padkach wiele rzeczy możemy osięgnąć 
przy pomocy m etody fizjologicznej. W e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa wielo 
możemy się nauczyć, jeżeli tylko we 
wszystkich w ypadkach pilnie śledzić bę­
dziemy, dokąd mianowicie skierow ał się 
cały zapas naszej energji nerw ow ej.. .
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Afarszałkowska Nr 7-3, w VfWX

Beaconsfield, Endymion. 3  tom y. Rs. 2 k o p ..^  
Buchhalterja pojedyncza i podwójna, kop. 30. 
Cybulski Józef- Śpiewnik W arszawski, kop. 45. 
Dziecięcy Światek, Z kolor, obrazkami, kop. 15. 
Goldszmit Jakób. Dramat Rodzinny, kop. 90.

Jeż T . T. Siostrzane dusze, kóp. 75 , zniż. na kop. 30. 
Kochanowski Jan. Dzieła. W ydanie kompletne, tomów 

4 , cena pierwotna lis . 2  k. 40 , zniżona na Rs. 1 k. 50.
Kolorowe ABC, kop. 25.
KrantSZtyk St. Bibliot. Nauk Frzyr. i ich zastosowań.

I . O płomieniu i oświetlaniu, kop. 15. 
II. Praca i ciepło, kop. 15.

III . Głos i jego wysokość, kop. 20 . 
Nauka i Zabawa. Najtrwalsza książeczka obrazkowa 

dla grzecznych dzieci, kop. 60.
Polak J. Dr. W ychowanie dzieci u rozm. narodów, k. 75. 
Powiastki dla dzieci Z kolor. ryc. w oprawie, kop. 45. 
Praktyczna metoda języka fran., wyd. I l- ie ,  w druku 
Robinzon Kruzoe opracowany dla młodz., z rycin., k . 75. 
StaSZCZyk Adam. W iara, M iłość i Nadzieja. Obraz lu ­

dowy w 4-ch aktach ze śpiewami i tań­
cami, kop. 301 

Tissot W iktor. Rosja i Rosjanie, kop. 7 5 ."  
Towarzysze zabawy, z kolorowanemi obrazkami, k . 15. 
Wald H. Dr. 0  sym patji. Przekł. J .  Goldszmita, k. 30.

„Em -ka“ (Marja-Elżbieta Kamińska). 
Sylwetka biograficzna, k. 20.
Ksiądz Stanisław Staszyc, kop. 15.
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